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przedstawia nagrodzony czeskim Oscarem
KLAUNI
Reżyseria Viktor Tauš
    Czechy, Finlandia, Luksemburg, Słowacja 2013, 120 min.

[image: image2.jpg]



W KINACH OD 3 LIPCA 2015
DYSTRYBUCJA

VIVARTO SP. Z O.O
ul. Nieszawska 4B, 03-291 Warszawa

tel.: + 48 22 35 39 602, fax: + 48 22 35 39 603

KONTAKT - Dział dystrybucji

Anna Dziewulska, e-mail: dystrybucja@vivarto.pl

PR & MARKETING

METEORA FILMS sp. z o.o.

Adres korespondencyjny: ul. Radziwie 7 lok. U08, 01-164 Warszawa

Media & PR – Małgorzata Borychowska e-mail: malgosia@meteorafilms.pl  tel. + 48 696 485 303

VIVARTO sp. z o.o.

przedstawia produkcję K Film plus, Kinosto, Samastinor i Tarantula
Klauni
Tytuł oryginalny: Clownwise
	       Twórcy filmu:


Reżyseria Viktor Tauš
Scenariusz Petr Jarchovský
Producenci Viktor Tauš, Jouko Seppälä, Taru Mäkelä, Walter Kraft

Zdjęcia Milan Chadima

Muzyka Petr Ostrouchov

Scenografia Jan Kadlec Jr.

Montaż Alois Fišárek

	     Występują:


Julie Ferrier Fabienne     

Kati Outinen Sylvie     

Didier Flamand Oskar
Eva Jeníčková Marketa

     Jiří Lábus Viktor

     Oldřich Kaiser Max
     Johanna Kokko Pielęgniarka     

    Robert Nebřenský Kolsovsky
i inni
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	        Nagrody / festiwale:
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2014 – Czeskie Lwy, najlepszy aktor drugoplanowy (Jiří Lábus), 8 nominacji

2014 – Najlepszy Film Roku, nagroda tygodnika „Týden”

2014 – Nagrody Czeskiego Stowarzyszenia Krytyków, 4 nominacje

2014 – Lubuskie Lato Filmowe w Łagowie, Nagroda Organizatorów im. Janusza Burskiego
2014 – Międzynarodowy Festiwal Filmowy w Santa Barbara, najlepszy film ze Wschodniej Europy (nominacja)

2014 – Międzynarodowy Festiwal Filmowy w Karlowych Warach

2014 – Letnia Akademia Filmowa w Zwierzyńcu

2014 - Międzynarodowy Festiwal Filmowy w Vancouver

2014 - EUphoria Film Festival
2014 - Międzynarodowy Festiwal Filmowy w Cleveland

2014 - Międzynarodowy Festiwal Filmowy w Hajfie

2014 - Raindance Film Festival

2014 – Febiofest

2014 - Mumbai Film Festival

2014 – Międzynarodowy Festiwal Filmowy w Seattle
2014 - Nordic Film Festival

2014 – Festiwal Filmowy w Pilsen

	Opis filmu:
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"Klauni" zostali okrzyknięci jednym z najlepszych czeskich filmów ubiegłego roku. Ta wspaniała czeska komedia podbija serca publiczności w każdym wieku i zgarnia nagrody na kolejnych festiwalach. W Polsce zauważona przez jurorów Lubuskiego Lata Filmowego w Łagowie, którzy przyznali jej Nagrodę Organizatorów im. Janusza Burskiego. Scenariusz "Klaunów" napisał Petr Jarchovsky, autor takich hitów, jak "Pupendo", "Żelary", "Na złamanie karku" czy "Piękność w opałach".

W branży klaunów nie ma lekko! Wiedzą o tym Oskar, Max i Victor, którzy niegdyś, jeszcze w czasach komunizmu, byli u szczytu popularności. Ich błazeństwa bawiły młodych i sporo starszych, a poczucie humoru trafiało do większej części widowni. Tak im się przynajmniej wydawało. Niestety, ich kariera załamała się w wyniku idiotycznej kłótni. Panowie unieśli się dumą i odwrócili od siebie, zaprzepaszczając szansę na dalszy rozwój. Przez trzydzieści lat, które minęły od tego wydarzenia, zdążył nawet upaść komunizm, ale ich konflikt wciąż trzyma się mocno. Ale kiedy, już w wolnych Czechach, ich ścieżki życiowe ponownie się przeplatają, mężczyźni zaczynają przypominać sobie, jak wyglądało ich życie w okresie prosperity. Stając przed dylematem, czy żyć biednie, czy też ponownie podbić przemysł rozrywkowy, puszczają dawne zaszłości w niepamięć, decydują się na to drugie.

Pojawia się jednak problem. Przez trzy dekady zdążyła zmienić się publika. Ich gagi mocno się zestarzały podobnie jak… oni sami. Zdrowie już nie to, sprawność fizyczna i koordynacja ruchowa mocno ograniczone, a pojęcie o tym, co bawi współczesnych Czechów, mocno nie na czasie. Cóż z tego jednak, skoro bohaterowie dla sprawy gotowi poświęcić są wiele? Razem zdobędą się na największe wyrzeczenia, byle tylko wywołać śmiech na ustach widzów. A że po drodze przytrafią się im niepowodzenia, upokorzenia i przykre sytuacje? Trudno, to cena, jaką trzeba zapłacić za sukces!

Świetnie przyjęty w Czechach (8 nominacji do Złotych Lwów, odpowiedników czeskich Oscarów!) film Viktora Tauša, w którym zagrała laureatka nagrody dla najlepszej aktorki w Cannes Kati Outinen, to rasowa czeska komedia, którą wypełniają ciepły humor i powaga. Ceniony w ojczyźnie reżyser żartuje sobie z problemów starości, z kultu celebrytów czy wreszcie z przywar Czechów, czym zaskarbia sobie sympatię widzów i krytyków, również w Polsce. Wszak nie od dziś wiadomo, że kiedy chodzi o poczucie humoru, Polak i Czech to dwa bratanki!
Prasa o filmie:
Fantastycznie zagrany!

Miloš Forman, reżyser

Piękny i prawdziwy!

Joe Schatzberg, reżyser

Siłą scenariuszy Petra Jarchovskiego były zawsze znakomite, wypełnione jednocześnie ciepłym humorem i powagą, wyładowane ironią dialogi.
Jacek Dziduszko, Stopklatka.pl
Cudowny!
Reflex

Świetnie wyreżyserowany!

TotalFilm

Film roku!

Týden
Biogram reżysera:
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Viktor Tauš 
Urodzony w 1973 roku w Pradze czeski producent i reżyser filmowy wychowany na filmach oglądanych na VHS i taśmach 35mm. Od początku chciał kręcić filmy, które będą w sobie łączyć artystyczny sznyt i komercyjny sukces. Udało mu się. Już jego krótkometrażowy obraz „Eleanor Rigby from the Lesser Quarter” zwrócił na niego uwagę widzów i krytyków (film znalazł się na podium wśród laureatów Międzynarodowego Festiwalu Filmowego w Moskwie w 1996 roku). Jego debiut pełnometrażowy „My Detox” został zaś okrzyknięty najważniejszym czeskim filmem po upadku komunizmu. Kolejny obraz zatytułowany „The Great Thaw” zobaczyło w kinach aż 6% populacji Czechów. Jego najnowszy film, „Klauni”, to międzynarodowa produkcja, którą twórca podbija rynki zagraniczne.

Filmografia:

2013 Klauni / Clownwise

2008 The Great Thaw / Snezenky a machri po 25 letech

1999 My Detox / Kanárek

1996 Eleanor Rigby from the Lesser Quarter / Eleanor Rigby z Malé Strany (kr.m.)

Wywiad z reżyserem:
Jak doszło do powstania „Klaunów”?

Na początku był Boris Hybner, legendarny czeski klaun. Miałem to szczęście, że byłem jego studentem, potem przyjacielem, piorunochronem i wycieraczką. Słowem – wszystkim, czego w danym momencie potrzebował. Tak bardzo podziwiałem go jako klauna i mima, że zapomniałem o tym, że jest też przy okazji człowiekiem. Niezależnie od tego, co wywinął mu los, co mu się przytrafiło – złego lub dobrego, zawsze stawiał temu czoła swoim poczuciem humoru. Często powtarzał: Nie można się bać, jeśli człowiek się  śmieje. 

Film opowiada historię trzech klaunów. Czy ci bohaterowie zostali zapożyczeni z rzeczywistości?
Na początku była fotografia, na której znaleźli się trzej legendarni czescy klauni. Patrząc na zdjęcie, zacząłem sobie zadawać pytania o to, jak ciężko jest być kreatywnym, kiedy jest się częścią grupy, która jedynie razem tworzy byt doskonały. Potem moja refleksja poszła w stronę rozpadu więzi – czy jest możliwe żeby znów je zawiązać, zabliźnić rany i wybaczyć.
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Dlaczego nie napisałeś tej historii sam, tylko zleciłeś ją Petrowi Jarchovsky’emu, nominowanemu do Oscara za „Żelary” i „Musimy sobie pomagać”?

Chciałem z nim pracować od dawna. Jest scenarzystą, który rozumie ludzi i kocha ich. Doskonale zdaje sobie sprawę z różnic w sposobach pracy różnych reżyserów, z którymi pracuje, dzięki czemu praca z nim jest prawdziwą przyjemnością.

Który klaun jest dla ciebie symbolem tego „rzemiosła”?
Dla mnie to Boris Hybner. W Czechach i na Słowacji uchodzi on za błogosławionego spośród wszystkich klaunów. Boris Hybner, Ctibor Turba, Boleslav Polivka i Milan Sladek są prawdziwymi mistrzami.
Czy bycie błaznem to według ciebie kategoria artystyczny, rodzaj aktorstwa?

Klaun jest istotą. Żeby nim być, trzeba dysponować predyspozycjami. Bycie klaunem to coś zupełnie innego niż bycie aktorem. To nie jest tak, że oni wcielają się w rolę, a po spektaklu z niej wychodzą. Klaunem jest się zawsze. W łacinie słowo „humor” oznacza „sok”. Mieć poczucie humoru znaczy: mieć jakiś sok. 
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W twoim filmie pojawia się kilka wątków. Co jest najważniejszym motywem „Klaunów” dla ciebie?
Miłość. „Klauni” to film o miłości. Jeśli żaden z bohaterów nie może znieść siebie takiego, jakim jest, oznacza to tyle, że tęsknią za tym, co stworzyli wspólnie. Bo przeciwieństwem miłości jest obojętność nie nienawiść. Ze względu na wiek klaunów to w sposób nieunikniony także film o pożegnaniach, co wnosi do filmu pojęcia pamięci i tradycji. To dla mnie bardzo ważne. Poczucie tradycji i pamięci sprawia, że czujemy się mniej samotni. To również film o trzech narcyzach, którzy konfrontują się ze śmiercią. Sposobem na zerwanie z samotnością staje się dla nich empatia i zbliżenie się do innego człowieka. Chciałem, żeby „Klauni” byli filmem wrażliwym i empatycznym właśnie.

W twoim filmie zagrali Oldrich Kaiser, Jiri Labus i Didier Flamand. Jak na nich trafiłeś?

Jednego byłem pewien, że w moim filmie muszą wystąpić profesjonalni komicy. Najpierw trafiliśmy na Oldricha Kaisera i Jiriego Labusa. Potem wypatrzyłem w Paryżu Didiera Flamanda i już wiedziałem, że to on jest Oskarem, trzecim klaunem. Kiedy aktorzy się poznali, od razu się zrozumieli, mimo że nie potrafili się porozumieć ze sobą, bo operowali innym językiem. Ich instynkty aktorskie są różne, ale zaiskrzyło między nimi.

Czy skompletowanie międzynarodowej obsady nastręczyło ci wielu problemów?

Wręcz przeciwnie. Urządziliśmy międzynarodowe castingi i w oparciu o nie kompletowaliśmy aktorów. Zazwyczaj pierwsze wybory okazywały się idealne. Takim szczęściarzem jestem!

Jak udało ci się pozyskać laureatkę nagrody dla najlepszej aktorki w Cannes, Kati Outinen?

Kati Outinen była przez nas rozpatrywana od początku jako  idealna kandydatka do roli Sylvi, partnerki Wiktora. Aktorka zakochała się w scenariuszu i przyjechała do Pragi na spotkanie z Jirim Labusem. Jej decyzja, aby wziąć rolę i nauczyć się jej w języku czeskim, była wynikiem ich spotkania.
Jaki jest klucz do sukcesu w kręceniu międzynarodowej produkcji?

Wszystko zaczyna się od scenariusza. Trzeba opowiedzieć historię, która porusza ludzi. Jeśli się uda, widzowie pójdą na nią wszędzie. I w ogóle nie ma znaczenia, jakiej narodowości są.

VIVARTO, ul. Nieszawska 4b, 03-291 Warszawa, tel. 22 826 60 48, fax. 22 35 39 603

